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Pogotowie militarystów niemieckich.
19. stycznia b. r. rozpoczyna się w Paryżu 

konferencja rządów En ten ty. Podczas obrad do
minować będzie sprawa rozbrojenia w Niem
cz eca wojskowych formacji ochotniczych', 
wśród których najwybitniejsze dziś miejsce zaj - 
muje organizacja leśniczego Eschoricha w skró- 
cenm „Orgesch“ zwana (Organisation Escherich). 
Warto wobec tego zdać sobie sprawę z Jej istoty i 
celu.

„Orgesch“ łączy w sobie wszystkie te żywio- 
ly, które zorganizowały i przeprowadziły za- 
snach Kappa. „Einwohnerwehr“, „Zeitfreiwilli
ge' i wszystkie korpusy ochotnicze, które pozor
nie zostały rozwiązane, złączyły się w Orgeschu“ 
i-stworzyły sobie w nim aparat; który podobno 
ma wzorowo funkcjonować. 2yją tam wszystkie 
tendencje, dążące db utrzymania pruskiego ml
ii taryzmu w formie u'a jon ej, skryły się tam wszy
stkie elementy, które się nie mo^ą pogodzić zmy
ślą, że ostatnia godzina tego mili taryzmu wybiła.

Wychodząc z założeń a. że „Reichswehr“ w 
dozwo onej przez Ententę s ic nie zadowoliła snu 
o (Piwnej potędze sfer militarnych, niemiecki 
sztab generalny stworzył już w pierwszych mie
siącach po rewolucji obok właściwej armji jesz
cze cały zaStęp ubocznych związków wojsko
wych, usprawiedliw a:ąc ich istnienie konieczno- 
cśią wzmocnienia siły zbrojnej ze względu na po
kój i porządek wewnętrzny.

Przynajmniej tak miało to wyglądać wobec 
Entcnly. Na dłuższą metę osłona ta okazała się 
niedostateczną. Formalnie miała np. „Einwoh
nerweh ra“ być tylko korpusem posiłkowym, 
mającym za zadanie uzupełnić w chwili odpowfe- 
dniej „Reichswehr1, by wspólnie z nią stworzyć 
na zewnątrz jednolity front bojowy. Tymczasem 
„Einwohnerwehr“ liczyła kilka tygodni tomu 
jprzed formal nem jej rozwiązaniem co najmniej 
dwa mii jony ludzi, stojących pod dowództwem 
wOjSkowem i odbywających regularnie ćwicze
nia i manerwcy.

Różnica wieku między poszczególnymi człon
kami, oraz luźne spojenie wojskowe formacji 
osłab.a y zdolność bojową „E Inwohner wciiry". 
Stworzono przeto nia uzupełnienia organizacji 
„S chcrheUsw-hrę“, również dzieł j je e alnego 
sztabu. M.aia ona się składać w Niemczech oa- 
na jmni ej z dwustu tysięcy .u izi. Jest ona rozmie
szczona w koszarach, dowódcami jej są wyłą
cznie oficerowie służby czynnej, na czele zaś 
stoją sztabowcy, dla których z po wodu redakcji 
armji nie znalazły się miejsca w „Reichswehru“. 
Szeregowcy wedle ustawy rekru u ą się z czynne
go korpusu podoficerskiego, albo z o >ób, które 
conajmniej rok odbywały służbę w polu.

Aż do konferencji w Spaa odbywały te od
działy ćwiczeń a wedle rygoru wojskowego. Mia
ły nowoczesne uzbrojenie, odbywały no woczesną 
sfużbę połową, tworząc lem Sonem cfob jro wc za 
st?Py pierwszorzędnej warto lei, która w stoso
wnej chwili m ały być rordz' 1 me pomi dzy od 
działami „Einwohnerwehr“, by z niej w szyb - 
kiom tempie uczynić formację bojową, przodsła
niającą w połączeniu z „Reichswehre“ potęgę

militarną, mogącą podjąć nową. wojnę i przytemi 
z widokami powodzeń'a.

Obok tego istniała jeszcze organizacja oficer
ska, t. z w. „Zeitfreiwillige“, w której skład wcho
dzili oficerowie czynni i aspiranci oficerscy. Mia
no ich również rozrzucić w odpowiedniej chwili 
wśród „Einwohnerwehr“.

Konferencja w Spaa zniweczyła pozornie 
wszystkie te daleko sięgające plany. „Einwoh
nerwehr“ i „Zeitfreiwillige“ postanowiono roz
wiązać. „Sicher belts wć hr“ pobawić wszelkich! 
“cech militarnych. Piękne sny mil i ary stów nie
mieckich zdawały się być rozwiane. Niemcy zmu
szono (To rozbrojenia, zostaw Tono Im tylko s!u- 
tysięczną arniję. Z taką garstką trUdao byiobyi 
coś począć. . ' j j " . " j

Zaczęto więc się oglądać za czerni Innem , z as 
czemś no wem- i znaleziono je w organizacji ba
warskiej „Einwohnerwehr“, które pozornie się 
rozwiązując’ przyjęła nazwę „Selbstschutzu“, 
rozszerzając się z Ba warj i po calem państw!®. 
Na czele jej stanął radca leśny Eschericht.

Fil je tej organizacji powstały i gdzieindziej. 
Natychmiast po zamachu Kappa w marcu b. r. 
kapitaliści wypędzeni z Berlina nie wyrzdkli się 
swoich planów ani na jedną chwilę. Najdzielniej
sze ich podpory, korpusy ochotnicze (Freikorps), 
które w zamachu odegrały decydującą rolę, pod
legły rozwiązaniu, dowódcy ich nie wrócili je
dnak do innych produktywniejszych zajęć. Swo
ich wiernych zwolenników ściągali na wieś, u- 
mieszczając ich tam po dworach, każąc im dla 
pozoru pracować w polu. Powstał więc znowu 
aparat wojenny, mogący być w każdej chwili 
wprowadzony w ruch. „Rozwiązane“ korpusy 
rozlokowane są obecnie po pewnej reorganiza
cji w rozmaitych powiatach Śląska, WschedmVn 
Prus, Brandenburgii i Pomor a, — niby pćłwień
cem. więc dokoła Polski. Oddziały rozmieszczone 
są pluło nami według rodzajów bron i tak, że 
zdolne do zbiórki mogą w każdej chwili stwo
rzyć korpus posiłkowy, podążający na zagrożone 
placówki.

Nie tylko w Bawarjj, ale również „Einwoh-' 
nerwehry“ innych krajów przeistoczyły się w 
„Selbstschulzy“. Istnieją też jeszcze i Zell! c wil
lige“ i inne korporacje oficerskie, pod nazwą 
przygodnych a niewinnych związków sporto
wych. Są ozie jednak wszystkie pod komendą 
Eschericha.

Należy więc stwierdzić, że mrao pos’ano ,\Pń 
konferencji w Spaa wszystkie łajn) i ukryte or
ganizacje, uzupełniające „Reichswehr“ wio Ją da
lej zbawienny swój żywot, że nia są rozwiązane, / 
a zmieniły tylko swoje dawne nazwy. Faktem 
jest, że „Orgesch“ stała się czynnikiem o wiele 
groźniejszym, aniżeli nim były poprzedni'-* orga
nizacje. Orgesch łączy wszystkie istniejące w 
Niemczech tajne organizacje w jedną całość, sta
wia je pod jednolitą komend i, usuwając' w tan 
sposób wszystkie braki wynika ące z nieskoor
dynowanej pracy, jakimi się odznaczały dawne 
formacje, które brały udział w nieudanvm za
machu Kappa,

Należy wreszcie dodać, że Escherich jest tu
taj tylko wysuniętą naprzód figurą. Właściwi or
ganizatorzy „Orgesehu“ siedzą w ukryć u Gene
rałowie: Ludendorff, Luctwitfcz, pułkownik Bau
er, major Bisch off, dowódcy korpusów ochotni
czych, oficerowie wydaleni z Reichswehru itd., 
oto faktyczni działacze i organizatorzy daleko 
idącego przedsięwzięcia, któremu radca leśny da
je tylko swoje nazwisko.-Rozumie się, że zdol
ność 1 siła robocza Eschericha również nie s? 
do pogardzenia.

To też proletariat niemiecki pilnie baczy na" 
ręce militarystów, wciąż coś knujących, ciągle 
przygotowujących się do likwidacji rewolucji 
niemieckiej i wojny odwetowej.

Pośrednicy szkodnikami*

społeczeństwa^
Układ gospodarczy, w którym ż^cmy, jes^ 

tego rodzaju, że żaden produkt nie mt.-e przejść' 
bezpośrednio z rąk tego, kto go wftabia, do 
rąk tego, kto go zużywa, lecz musi odbyć dl niszą 
lub krótszą podróż poprzez pośredników. Pro
dukty rolne, np. zboże w postaci chichą nie prze-, 
chodzi bezpośrednio od rolnika na stół spożywa
jącego je — dajmy na to — tkacza nfejskieigo* 
jeno odbywa długą wędrówkę od kupca do kup
ca, od pośrednika do pośrednika, zaniti przyj
dzie wreszcie — znacznie wzrósłszy w ^ente —, 
na stół tego, kto ma je spożyć. Podobni* — wy
robione przez tkacza w mieście tkaniny ni odzież 
dla rolnika nie idą d!> niego bezpośrddtió. lecą 
odbywa ą długą wędrówkę po różnych kupcach, 
czyli pośrednikach. Pośrednicy sami nic nie wy
twarza ą. do pomnożenia bogactwa społecznego» 
bynajmniej się nie przyczyniają, twierdz tylko, 
ze ułatwiają wymianę produktów pomiędzy wy
twórcami. w rzeczywistości zaś nie,Ułatwiają, lecz, 
utrudniają, stwarzając pewien n tez eg ó lny zamęt 
gospodarczy, w którymi tylko oni sami umieją się 
zorjrntować! i * którego duże czerpią zyski.

Pośrednicy przynoszą ogromną szkodę spo
łeczną zawsze, szczególnie jednak wpływy ich 
stają się uciążliwe w chwilach przesileń gospo
darczych, kiedy brak wielu rzeczy nainirzbjd- 
niejszych, kiedy koleje źle działają k ed? całość 
gospodarki soolecznej jest zadhwiana. Wówczas 
w takim zamęcie ogólnym powstaje raj prawdzi
wy dla pośredników — Im gorzej, tem lepiej —l 
wołają oni między sobą — r mnożą się, mnoLą uf
ny grzyoy po deszczu.

Obecnie przeżywamy okres wielkiego fc©> 
ładu gospo Iarczego: bardzo wielu rzeczy naj
niezbędniejszych brak zupełny. To też mnóstwo 
nieprzebrane mamy teraz pośredników. — Bo 
któż teraz nie handluje? — Wszyscy zabrali &ię 
da kupowan a, sprzedawania, zamieniania, ni- 
1/vlo ułaiw ania itd. — Kraj cały w ruinie a kup
ców wszystkich wyznań mnóstwo nieprzebrane.

Pośrednikami — i to rodzaju najszkodliw
szego — są także bankierzy. Otóż w większych! 
mias ach wzrosła w ostatnich czasach ogromna 
gromada banków najrozmaitszych. W śródmie
ściu spotyka się je dosłownie co ki kanaście kro
ków. — Wszystko to paso >yty, wysysające krewi 
ze znazczonego organizmu społecznego.

Im więcej będzie kupców i bankierów, tem 
straszniejsza b idzie drożyzna f tern trudni j bę
dzie z niej wybrnąć.

Pośrednik — to robak toczący we-« 
wnątrz gospodarkę społeczną; żyje takie brzy- 
dactwo kosztem cudzym i ieśli uozostawićby



swonoaę aziafania, aoprowaizimy wszystKo aa 
rozkładu ostatecznego, cło śmierci.

Kooperatywa — czyli, jak teraz mówić na
leży, spółdzielnia — to laka organizacja gospo
darcza. która z powodzeniem wypowiada walke 
pośrednikom; a walczy z nimi nie przy pomocy 
kar i wi zień jeno w ten sposób, że sama leniej 
sprawniej i taniej robi. to, co oni robić usiłują 
Spółdzielnia usuwa pośrednika przez to, że czyni 
go niepotrzebnym.

Ruch spółdzielczy rozwija się coraz silniej 
i ma nadzieje trwałej egzvs'encji.

A po nódz w tern muszą zarówno władze pań
stwowe przez należyte zrazu mienie i o e imię 
znacz en a spółdzielczości, jak pomódz musimy 
sobie sami przez możliwe rychłe dojście do po
rozumienia p1 »między rozmaiłem! kierunkami w 
ruchu spółdzielczym.

Spółdzielczość musi mieć jeden front wysła
wiony przeciwko jednemu wrogowi; którym Jest 
posredn'k.

Towarzysze! Zgłaszajcie się na członków 
Robotniczego Stowarzyszenia Spożywczegol

Socialise! I komuniści 
w lugoslawjl.

Za wzorem socjalizmu niemieckiego i osta
tnio francuskiego ciokonat się też w Jugosławji 
rozłam między socjalistami a komunistami. — 
Przy powstaniu pa is twa południowo - słowiań
skiego, w skład którego weszły S Tb "a z Czar
nogórą, Chorwac a ze Sławonią, Bośnią i Herce
gowiną, oraz słowiańskie części byłej AusŁrji, 
istniały na wszystkich tych tery tor j ach cztery
stronnictwa socjalno - demokratyczne: serbskie, 
bośniackie i •słoweńskie w Kramie i (olnej Styrji. 
Po połączeniu się wszystkich tych krajów w je
dno państwo poączyły sięo dram partje serbska 
i bośniacko - hercegowińska w jedno stronnic
two, przyczem komunls'om udało się stanąć na 
czele połączonej partji pod nazwą „jugosłowiań
ska partja komunistyczna“. Partja ta odrazu 
zgłoś ła przystąpienie do moskiewski j między
narodówki. Ci siej aliści w Serbji i Bośnji. któ
rzy po zostali wierni dawnym hastom, chcieli u- 
niknąś rozdwojenia klasy robotniczej i pozostali 

oartji także wtedy, gdy komuniści zaczęli swo- 
zwyczajem narzucać swoje metody. Starzy, ci 
onkowie odmówili jednak udziału w kierowni- 
ui i nie przyjęli też kandydatur do konstytu-
y- w

Mimo to ostateczny rozłam nie dat się unik- 
6. opzycja «ucjatcixj-acaioKratyczna zgrosim 
e za^irywana na manifeście, poczem komu- 
styczn7 zarząd partyjny bez zwołania sądu i 
z zap/tania się kongresu wykluczył z partji 
na nunlfeście podp sanych członków. Wśród 

'klucPnyćh znajdują się wszyscy starzy 
zywódcy serbscy i bośniaccy, Którzy partję za- 
iyliji przed wojną nią kierowali, między limy- 

z nimi w między naro do wym socjalizmie to w. 
pcdwlc, Toga o v c, bracia Jak sio it i — Wy- 
icztei za k> tyli ooecnie w B-lgzaizle samo dziel- 
orgmizację polityczną, a na przyszły miesiąc 

będde się pierwszy k mgr es nowej socjalno- 
motratycznej partji Serbji i Bośni. Nowa ta 
rtjr zapowiedziała też swój udział w między nak
łutej konferencji w Wiedniu d tia 23 lutego.

Najważniejszą dla nowej partji kwestią jest, 
7 uda się jej utworzyć razem k s > ^nlis|am*i 
'weńskiemi i chorwackimi jedną partję na 
litr e państwa południowo - słowiańskiego. Do- 
I istniały wjeikie różnice zda i między socjali- 
mt sioweńsklemi i chorwackimi z jednej a 
y.skp y bośniackimi z drugiej strony. So* 
ui cl s o.vc,i>cy i cloo.-y a cy uważali powstać! * 
ós twa po .u dniowo - słowiańskiego za rewo - 
■ję narodową, w której i /klasa robotnicza wżię- 
udz'at, a w następstwie tej rewolucji wstą- 
i przywódcy socjalistów słoweńskich i chór
ek eh do pierwszego rząlu nowego państwa, 
tom'ast socjaliści serbscy stali w najzacięt
si walce z militaryzmem sorbskim, który rzą~ 
ł w nowem państwie, a temsamem byli też w 
ozycji wobec rządu.
Te przeciwieństwa zostały jednak' wskutek 

rozwoju wypadków u:u u*ęte. Soć-ali- 
cziii ministrowie dawno już wystąpi!! g rzą- 
w ki o rym nabrali przekonania, że w krain o 

ca terze wybitnie ro n czym, w którym Aealna 
.A v aiy rooo.n.czej z natury rzeczy musi być 

nieznaczna, przez udział w rządzie ni tylko nic 
ino zyskuje się dla klasy robotniczej, ale nic mo
żna nawet było przeszkn Izić najbru tajniejszym 
prześladowanym tejże klasy. Usposobienie 'so
lidarno jci narodowej, które ogarnęło słoweńską 
i cho wacką k as ęroóoinlczą w dniach rcwolmf 
tmkło; przeciwieństwa klasowe zaostrzyły się’ 
socjaliści przesunęli się bardziej na lewo i nasTą- 
pdo zbuzenie się mi rdzy ńortją sfoweńsko-chon.

a fi-fbską. Po wyk’uczeniu socjal. «or£j- 
, . z partji przez komunistów należy sie s»v>- 

nzicwać, że połączenie R:ę wszystkich sH yr'a'L 
stycznych w państwie potudnio wo. sIow wosk lam 
zostanie w najbliższym czasie dokonaną.

jak to Niemcom 
polskie kartofelki smakują,
„In Polen ist nichts zu holen“, powiadają 

ram niemieccy apta orzy, a jak trzeba kartofli, 
świnek, czy innych smacznych a zdrowyuh rze
czy, to wnet do Polski się udają.

Leży oto przed nami list przewodnicz ącegr 
powiatowego wydziału do w lad1: gminnych w 
sprawie sprowadzenia kartofli z Poznańskiego. 
Cena tych katofli została ustalona 19.51) mi arek. 
za centra' w Kluczborku, a dostarczona być mo
że na 1. ma-ca b. r. Wymaga więc tym niemie
ckim dokumencie pan przewodniczący, !>v 
gminy podały w ciąpi 43 godzin wielkość .>we«w* 
zapotrzebowania.

Tak to. panowie Niemcy, opowiadacie o bie
dzie po'sklej, a jak „przyjdzie kryska na Ma - 
tyska“, to pędzicie czemprędzej do Polski.gdzie 
nigdv nie brakło i nie zabraknie żywności i 
chleba

„Bo po'ska ziem a chlebna ' ,
głodnym ludziom jest potrzebna.“*

Jastrzębich*

Zaburzenia w Berlinie.
(Pat.-Radio.) W Berlinie przyszło da zabu

rzeń z powodu demonstracji k )munistów z oka :ji 
rocznicy śmierci Liebknechts i Róży Luksem
burg. Przed hotelem Adlon tłum chciał rozbroić 
policję, przyczem pobita jednego policjanta, 5 
zaś cywilnych odniosło rany. Według urzędowe
go sprawozdania tłum usiłował przerwać kor
don policji i wtargnąć do parlamentu. Na rogu 
ulic pod Lipami i ul. Wilhelma patrol dal ognia 
w powietrze, gdy tłum chciał wtargnąć na ul. 
Wilhelma, przy której mieszka kanciarz Ebert 
i gdzie znajduje się minis terjum spraw zagrani
cznych.

Obrady nad kcawenclą pols&o-gdańskg.
Warszawa. [Pat.] Wczoraj w południe pod 

przewodnictwem szefa departementu Prezydium Rady 
Ministrów rozpoczęły się narady nad wykonaniem 
konwencji poisko-gdańskiej.
Umowa polsko-niemiecka w sprawie wza

jemnego (raMowani przetisfęgcdw 
poMfyczreycłi.

Warszawa. [Pat] Z ramienia Ministerium 
Spraw Zagranicznych wyjechał do Berlina p. Szcze
panik^ w sprawach podpisania umowo polsko-nie
mieckiej w przedmiocie traktowania przedstępców 
politycznych.

Przemysł- czeski«
Praga, 17. 1. Odbyło się w Libero u kon

ferencja właścicieli fabryk tkackioh, na której 
obradowano nad prośbą» robotników. którzy 
oświadczyli go owość pracowania za wynagro
dzeniem niższym o 33 proc, a to pod groźbą 
zamknięcia wszystkich tkalni. W magazynach 
tych fabryk znajdują się olbrzymio za pas v to
warów, których nie można wywieźć do państw 
sąsiednich wobec niskiego stanu waluty tych 
państw.

Z kongresu soeyalisfów włoskich.
Paryż. [Pat.] Na kongresie socyalistycznym w 

Liwornie przywódca socyalistyczny, przedstawiając 
program komunistyczny, oświadczył, źe masy włoskie 
nie są jeszcze dojrzale do rewolucyi.

Niemiecka wymówka,
Moskwa. (Pat.) Ponieważ Niemcy prosiły o 

pozwoleniu zatrzymania artyleryi w twierdzach i o 
wzmocnienie stałego wojska ze względu na możność 
wojny rosyjsko-polskiej, delegat rosyjski w Berlinie 
Kopp oświadczył oficyalnie, że rząd sowiecki dąży 
wszelkimi sposobami do pokuju i sądzi, źe również 
i Polska tego sobie życzy.

Zakaz strejków w Nosgl.
Poldhu. [Pat.] Do Sztokholmu donoszą z 

Moskwy, że rząd sowiecki zakazał strejków. Strej- 
kujący będą skazani na 5 lat więzienia, a rodziny ich 
będą pozbawione kart żywnościowych.

Załęńa. W niedz. 16. stvczn'a odbyło się tmic- 
sięc ne zebranie członków T-wa PPS. Przewoini- 
czył Iow. Smlgoń, referował to w. BLaletiki. W. 
dyskusji przemawiało ki.ka tlo .v. Sprawo udanie 
zc zjazdu XVII PPS. zdał Iow. Pawlik. hVrozmai
tościach z os ala /poruszana sprawa wydalenią 
dziewcząt z kopami Kieo as. Po wyczerpaniu po- • 
rządku •dziennego zamknął przewód! liczący ze
branie okrzykiem: „Niech żyj j PPS.“

Sekretarz.
Zatyka Ha I1 da W niedz. 9 stycznia odbyło- 

odbyło się zebranie PPS., na którem referował 
Uow. Wesoły. Później has ąpIły wybory zarządu 
% host, tlo.v,: przewodu. P. Bluszcz, zast. prze w: 
M Krzemiński, sekretarz J. Krzyzowskź s* arbnik. 
M. Kraciia, rewizorzy JL Lorenz i ■dicndzlor.

Na zebraniu przystąpiło na członków PPS, 
nowych członków 25. Zebranie zostało zakoń
czone odśpiewaniem „Czerwonego Sztandaru“«

Sekretarz.
FryćJsnsfrisla. W niedz. 9 stycznia odbyto się 

zebranie PPS., na którem przewodniczył to w. 
Gogolin a referował to w. Rubin. W dyskusji 
przemawiał to v. Opielą. Przy końcu zabrał je
szcze raz glos tów. Rubin, wyją lulając zebranym, 
co to jest bolszewizm Zebranie zostało zam
knięte okrzykiem „Niech żyje PPSi i Niepocl.egła 
Polska Socjalistyczna 1“ " Sekr.

r$z>sz®wiCie. 14. stycznia odbyło się zebranie 
PPS., na którym referował to w. Machulla na te- x 
mat „His.orja PPS. na G. Śląsku“ Później nas tą- ) 
pi p wybory do nowego zarządu z nast. Ltow.: 
przewodn. j. Potoczek, sekretarz P. Drei a, skar
bnik Tomecki, rewizorzy St. Szipa i rW. Tomecki.

Nowych członków przyjęto 13. Zebranie zo
stało zamknięte okrzykiem: Niech żyje PPSI“

Sekretarz.
N^cmlockl®' Ppr&ary. W niedzielę 9 stycznia 

odbyło się zebranie PPS. Ref arowa t to w. iloesner 
na temat: „Emigranci a plebiscyt“. W dyskusji 
przemawiał to w. Kuhua. Po sprawozdaniu ze zja
zdu, które zdał przewodniczący i po przyjęciu 
do PPS. 4 nowych członków, zebranie zostało 
zamknięte okrzyk em „Niech żyje PPS. i Nie
podległa Polska Republika SocjalistycznaV'r'

Sekretarz.,
Brza t>wioe. W niedzielę 9 stycznia odbył się 

wiec z ramien a PPS. Przewodniczył tow.iRelch- 
mann. referował tow. Olejnik. W dyskusji nie za
bierał nikt głosu. Na wiecu brało udział 21) kobiet 
i 50 mężczyzn. '; x

Po wiecu odbyło się walne zebranie PPS., na 7 
którem wybrany został nowy zarząd1 z nast, to
warzyszy: Przewodn. W. Krauza, zast. prze w. J. 
Swoboda, sekretarz St. Niespór, skarbu:k J. Swo
boda, rewizorzy Jarząbek i I r. Respond

Sekr. Ö
Matro,szowy. 2 stycz. odbyło się publiczna 

zgromadzenie robotnicze, na którem referował 
tow. Choroba na temat: „Jakie cierpienie znosił 
lud pracujący pod ra'ro-roi nu skini?“ W d/sku- 
sji nikt nie przemawiał. Na wiecu było około 600 
osób. Wiec zakończono okrzykiem: „Niech*
żyje PPS.!“

Nowa Wieś. W niedz. 16 stycznia odbyto się 
zebranie T-wa PPS. przy bardzo licznym udziale; 
członków. Zebranie zagaił przewodn. tow. Dzi
da, referat wygłosiła tow. Anna Dróżdżka rai 
temat: „Walka ludów na świccie“. Zebrani wy
słuchali z ogromu em zainteresowaniem referatu 
tow. Dróżdżki. Później nastąpiło sprawozdanie! 
ze zjazdu PPS. a następnie po wyczerpaniu po- 
rządku dziennego zebrania zostało zamknięte'

Sekretarz.
Koch owić». W niedz. 9 stycznia odbyło się 

zebranie T-wa PPS. Przewodniczył tow. Nowak, 
referował tow. Tyrała. Po referacie zdawał je. e.i 
z delegatów sprawo '.danie z XVII zjasrdu PPS. Wj 
dyskusji zabiera i głos t ow : Kuczmerz i Nowaki 
Zebranie zamknięte zostało okrzykiem „Niech' 
żyje PPS.r Sekr.

Zapowiedź lękania drukarskiego 
w Krakowie.

Z powodu postawienia przez pracowników drukarskich 
krakowskich żądania 75 proc. podwyżki wydawcy 
pism zapowiedzieli lokaut, począwszy od 1-go lutego,

Straps drukarzy w Poznania.
W Poznaniu trwa już od czterech tygodni strajk 

drukarzy, który wybuchł z następujących powodów: 
drukarze 7 dr cali rckcwrń o podwyżki nie wymie
niali jednak z góry wysokości podwyżki, chcąc usta
lić ją wspólnie z właścicielami. Właściciele drukarń 
nie chcieli się zgodzić nawet na rokowania w tej 
sprawie, tak, źe drukarze zmuszeni byli porzucić 
pracę.

Strejk objął wszystkie drukarnie i introligatomie, 
z wyjątkiem rządowych, które zawarły umowę ze 
związkiem na mocy której pracownicy tych zakładów 
otrzymują tymczasowo 50 proc. podwyżki, a resztę po 
załatwieniu zatargu.

Przedstawiciele drukarzy żądają 100 proc. pod
wyżki, zapłaty za strejk i przyjęcia wszystkich z po
wrotem do pracy-

Właściciele drukarń chcieli zakończyć zatarg i 
ofiarowali 60 proc. podwyżki, ale [jak oświadczył 
główny agent syndikatu przemysłowców, niejaki Bolt 
na posiedzeniu obu stron w dniu 12. b. m.l cofnęły 
swoje obietnice, gdy Bolt polecił to uczynić.

Wzamian za to p. Bolt ofiarował łaskawie dru
karzom 5 proc., a wreszcie 10 proc. podwyżki

w [ Korespondencie ] 1
KoźŁe. (Gościęciu.) Za pomocą fałszowanych 

dokumentów i doniesień uslłu ą Ni mcy przeko
nać koalicję o „polsktoh gwałtach“. Radzimy im, 
by postępowali ostrożnie, bo na to. że nie my, 
lecz oni właśnie są przyczyną niepokojów na G. 
Śląsku, mamy dowody, które opierają się na
slwięrdaDOnjch faktach.



£

öto jeden z całej masy gwałtów niemieckie li : 
XV Gościęcinie, powiecie kozielskim, napaiła 

fifedawno banda Heimattrojerów na kontrolera 
plebiscytowego pana Pająka. Banr?a ta zgro
madziła się przed jego domem, znaiaz* się zaraz 
komendant i broń. Słychać bvlo okrzvki: ..Strze
lać i bić prana ta mi ręcznymi!'* Tylko dzięki wiel
kiej przytomności umysłu udało się panu Pają
kowa uratować.

Skąd srę wzięła broń u większej ilości ludzi? 
Skąd nagle zna'azł się komendant? Nie dowodzi 
to chyba pokojowego usposobienia Niemców.

Ludność naszego powiatu żąda u lunięcia 
tych sLosstruppłerskich bojówek, k.óre zagra-# 
żają jej życiu i uniemożliwiają wykonywani 
ł kontroli plebiscytowej. iskra.

[ kronika ]

fA.

' Straszne morderstwo. • | . -
i Brz/ezinlca (pow. Katowicki.) W dniach' osta

tnich o godzinie 7 wieczorem napadli bandyci w 
liczbie około 20 na dom rzeźnika Podzimskießo.% 
P. Podzimski zdołał uciec, aby zawołać o ppmoc. 
Po ucieczce jego bandyci woszli do domu, za
strzelili jego żonę i zaczęli rabować. Tymczasem 
pj.in P. natrafił na patrolką trzech policjantów) 
plebiscytowych. Gdy jeden z policjantów plebi
scytowych wszedł do domu, został ugodzony 
śmiertelnie. Przybyli na pomoc policji pi biscy- 
.iowej Polacy. Bandyci s.rzelaii z rewolweru i 
rzucali granaty ręczne. Jeden z przybyłych Po
laków nazwiskiem Lelonck został zabity. Fo
jtem obrońcy zmuszeni byli się cofnąć. Przypad
kowo przejeżdżał tamtędy furman Dudzik. Ban
dyci zażądali, aby ich odwiózł, a kiedy ten się 
wzbraniał, zastrzelili g> i ranili dwóch, którzy 
by ii na wozie Dudzika, mianowicie Piwka i Cho
choła. Bandyci zrabowali 15 OJJ marek i wiele 
irzeczy. Bandyci rozmawiali tylko po niemiecku, 
ta dożę często padały, i ich ust obelżywo słowa, 
pod adreocm ToJskL

Z tych obelg i niem eckrj mowy możemy 
.śmiało przypuszczać, że byli to emigranci-sioss- 

trupplierzy, co tu przybyli na Górny, Śląsk tytko 
dla zrobienia interesu na niemieckim patrjoty- 
epiie, ą nocami nie gardzą bandyckimi zarobkami

* r ; * KośeiuszkD pod! Racławicami.
Katowioe. Sztuka ta wzbudziła na (S»mym 

^ląsku wielkie zainteresowanie i cieszy się sta e n 
powodzeniem, tak, że w Kało wicach wkrótce od
będzie się już trzecia z rzędu przedstawienie. Na 
pierwszem i drugiem przedstawieniu teatr był 
przepełniony i wielka część publiczności musiała 
odejść bez biletów. ,Wub ic tego naznaczono na 
24. b.m. ponowne przedstawienie .„Kościuszki 
pod Racławicami“ w teatrze miejskim w Kato wi
lcach, w tej samej obsadzie, z dekoracjami arty
sty-ma łar z a Świniarskiego. — Po zatem sztukę tę 
publiczność bytomska ujrzy po raz pierwszy 
na scenie swego teatru miejskiego dnia 23. b. m,

Katowice. Z nakazu Komisji Międzysojuszni
czej zawieszono „Oberschles. Kurier“ na 4 * i 
^Iiatbowitzcr Zeitung“ na b dni.

Niemcy kapują Marły legitymacyjne
Bytków. Donoszą nam, że niejaki Wilhelm 

Porczek z Bytkowa, Heimattreuer, chciał kupić kartę 
legitymacyjną od p. J. urzędnika tutejszy gminy, da
jąc mu za kartę 200 marek.

Zbrolenia niemieckie.
, Na kopalni „Krugschacht“ wyszedł tajny rozkaz 
podpisany przez Geh. Oberbergrat Wiggert, w któ
rym wzywa się wszystkich urzędników by stawili 
wnioski o pozwolenie na noszenie broni [Waffen
schein]. a kto już ma ten „Waffenschein“ powinien 
o tern donieść W stolarni tejże kopalni przybiło 
ogłoszenie, że każdy ma się zgłosić po „Waffen
schein“ podpisany jest Schifezik. Nie potrzeba tłu
maczy c, jaki mają cel „Waffenscheiny“.

Świercinieć. Przed trzynastu miesiącami ober
żyście R. w Swiercińcu, powiatu pszczyńskiego ukra
dziono konia a znaleziono go dopiero 7. stycznia w 
Raciborskiem. Kiedy znaleziono konia okazało się, 
że ukradł go O. kapral z Grenzschutzu. A więc kto 
szerzy bandytyzm ? Kto napada spokojnych obywa
teli na ulicach? . . . Grenzschutz!

Fmtrachthuta. Do tutejszej wioski przybyło 
dwóch mężczyzn, którzy byli w Grenzschutzu, auro- 
ńz-zrt. są na Saksach. Obaj oni chodzą w ubiorze 
wojskowym, mają lat około 25. Obywatele tutejsi 
są bardzo zaniepokojeni tymi ludźmi, gdyż jeżeli po
zwolono, aby grencszuc z Niemiec przychodził na 
Górny Śląsk i zamieszkiwali nadal, nie jesteśmi pewni 
spokoju, gdyż grencszuców znamy już dobrze z cza
sów Hoersinga. Żądamy wiec od Komisu Koalicyjnej 
aby wydała rozkaz tutejszej plebiscyt, policji, żeby za- 
ięia się tymi grencszucami i odesłała ich tam, skąd 
przyszli, gdyż ińaczej nie jesteśmy pewni naszego 
tycia i mienia.

Wielka Dąbrówka, Donoszą nam, że pewien 
Fojcik Stefan z Wielkiej Dąbrówki, przy ul. równo- 
tegej 356 posiada rewolwer i amunicję. Ludność tu- 
ieisza Jest tym bardo zaniepokojona, gdyż Fojcik

znany jest jako wielki hakatysta. Na dzień Nowego 
Roku posłał on jednemu z tutejszych Polaków list 
grożący A kiedy ten zaaszedł do niego, chcąc zapy
tać się go, o co mu chodzi, kazał jemu ł jego to
warzyszowi uklęknąć, a potem bił ich i wyjąwszy 
rewolwer kazał przyrzec, że zrzeknie się stanowiska 
radcy załogowego na kopolni Bieischarley. Miesz
kańcy Ddbrówki są tern bardzo zaniepokojeni i żąda
ją od kontrolera powiatowego, ażeby nareszcie za
jął się tym panem i odebrał mu broń.

Psary. W nocy z 12. na 13. tego b. m. usiło- 
wa a banda helmatsheuerów, liczącą około 25 ludzi, 
zrabować biuro plebiscytowe w Psarach pow. Lubli
niec. Na szczęście spotkali tam straż gminną i tylko 
pod osłoną tej straży udało się uchronić biuro ple
biscytowe. Na odgłos bowiem strzałów dzielni Stoss- 
trupplerzy uciekli.

W ostatnich dniach w całym powiecie występują 
prowokacyjni Heimattreuerzy i o ile Komisja Mię: 
dzysojusznica me ukróci ich występów mogą być 
wywołane zamieszki. Apelujemy więc do Komisji 
Międzysojuszniczej.

Brzegi Zborowskie» Do naszej wioski przy»
fcyła niemiecka policja plebiscytowa w liczbie cterech 
i zapytała tutejszego oberżystę, gdzie znajdują się 
najlepsi Polacy, a gdy ten odmówił odpowiedzi, po
licjanci zaczęli szukać po jego szafach, sklepie. Kiedy 
jednak nic nie znaleźli, opuścili jego dom, wymyś
le na Polaków. Nie wiem, czy policja jest na to, 
aby wyszukiwać Polaków i oddawać ich w ręce stoss-

stosstruppami i ukróciła działalność ich „Entklel* 
dungskommission“ i innych podobnych Komisji.

Bytom. W dniu 8. stycznia na tutejszej stacji

Hslsnftarzylk sebrati
Zebrania P. P. S. «niedzielę dnia 2S. bm»

Powiat Pszczyński.
Sr. Łaziska o godz. 3 u p. Matzdorfa zebr. Ref. 

tow. Pech,
Zazdrość o godz. 3 u p. Moja zebr. członków. Ret 

tow. Góralczyk.
Piasek o godz. 3 u p. Wartenberga zebr. Referent 

tow. Rozmus
Powiat Katowicki.

Chorzów o godz. 3 u p. Banada wiec. Referent 
tow, Czapski

Radoszowy zebr, członków odbędzie się nie jak 
ogłoszone w środę 26. b. m., tylko w niedziele, 
Ź3. bm. o godz, 2 popoł. .u p. Li lińskiego. Ret, 
tow. Lebik.

Janów o godz. 3 u p. Korzonka zebr. członków.
Zebrania C. 2. Z. P. w niedzielę bm,

Bytom w „Hotel Reichsdorf2 o godz. 10. Referent
tow. Rybicki.

Micchowice u p. Broia o godz. 4. Ref. tow. Rybicki.
Mokre u p. Marztalskiego o godz. 3. Referent fenv. 

Wittek.
Górne Łaziska u p. Muchy o godz. 6. Re?, fow. Wittek.

25&S1 -S&ABSi »•'MS! »Wiechuła.
Kostuchna u p. Namysła o godz. 3. 

Wiechuia.
Referent Iow.

około 20 stosstruppów rozrzucało „Wolę ludu". Ody 1 józefotidec u p. Weismana o godz. 2. Referent -&w, 
jednemu z Polaków dano ,.Wole ludu“, ten zupełnie | Czafor. 
s-usznie, nie chcąc czytać to brukowe pismo podarł je.
Widząc to stosstrupplerzy niemieccy, żaczęłi go bić,
Wezwana policją przyglądała się załemu zajściu alg 
nie chciała obronić Polaka przed napadem stos»- 
iruppów. Zapytujemi więc policje, na co została 
ustanowiona?

Bogucice u p. Bielki o godz. 5. ReL tow. Czajor, 
Czerwionka u p. Szczepanka walne* zebranie o godz, X 

Ref. tow. Płaczek.
Pietrowice u p. Krafczyka o godz. 3. Referent law, 

Roz mus.
I Lfeiny, sekcja metalowców u p. Machonia o godz, %

:--------- — '—i*
Baczność prsßi vsmstamll

BoriiMticiB Zav.odaIe. Chodzą w naszej miej
scowo zci kiWcu młodzików po domach, żądając, 
wydań a kart legitymacyjnych,' opierając się na 
tern, że gmina takowe potrzebuje a,oni wysiany 
są z gminy do odbierania kart legitymacyjnych z 
pieczątką (faksjniia) p. burmistrza dr. Sobawy« 
^ą to znowu jakieś machinacje niemieckie.

Ostrz^amy więc ludzność naszą, a5y nk 
byra łatwowsarną rnie aawara Karr. ąegity;!iw.yj- 
nych nieznanem osobom. ,i x

Baczność! Towarzysze! Baczność!
Kto by posiadał sztukę teatralną p. t. „Kropie 

na miłość!“ niech przyśle mi na mój adres za 
dobrą nagrodą..

: , SV a 1 e nty K u s, Król Hnl*
• * I . ul. Następcy Tronu 50.

I wef. tow. Tomecki.
Górniki, walne zebranie u p, jakcbowica o god 

Ref. tow. Rusin.
Romanshof, fiija prac. umysł, u p. Pollena o god; 

Ref. tow. Danisz.
Cirzowice u p. Konopki o godz. 3. Ref. tow. Ceł 
Stanowice u p. ? o godz. 3. Ref. tow. Dysz, 

Pszowa.
Mąkoszowy u p. Greszki o godz. 4. Ref. tow. Gi&t 
Łabęty u p. Wydry o god. 3. Ref. tow. Randzie 
Fürstenkolon ja (Fürstengmba) u p. Wsbtera o god 

Ref. tow. Juchelek
Sośnica u p. Kulawika o godz. 3%. Referent

iui<x4

Frydenshuta u p. Matysa (kolejarze) o godz. 3. 
tow. Klemens.

Zarząd G. Ź. Z. 1

Mysłowice. Chór męski „Ećho* urządza le 
śpiewu w każdą niedzielę o godz. 10 przed po 
Zamku parkowem (Schfossgarten). Z&rz.ą

6zg ehcss2 
aozrsS 55
nie i ujemne strony, prze
znaczenie, skłonności i 
zdolności, co czynić, jak

ślijcie charakter pisma 
swój, łub zainteresowanej 
osoby, zakomunikujcie 
rok i miesiąc urodzenia, 
z ilu osób składa się naj
bliższa rodzina: na tych 
danych otrzymacie od li
czonego psych-ografolog. 
Szy! i era - Szkoinika 
(autora prac naukowych) 
listem poleconym nauko
wą, szczegółową analizę 
charakteru, określenie 
ważniejszych zdarzeń ży- 
ciowysh. Odpowiedzi na 
szczerze zadane pytania. 
Cenne wskazówki i rady. 
Praca naukowa p. Szyb 
!era-Szko!nika zaszczyco
na mnóstwem odezw i 
podziękowań w poczyt
nych pismach krajowych 
i zagranicznych. Analizę 
wysyła się po otrzymaniu 
Mk. 195. Jeżeli wziąć 
pod uwagę, że wykona
nie analizy wymaga Hkn 
godzin poważnej umy
słowej pracy, koszta 0- 
głoszen, pocztowe, i Ł p., 
wyżej oznaczona suma 
nie może wydawać się 
zbyt wysoką. Adres: 
Warszawa, Psycho* 

Grafolog Szyllcr* 
Szkolni!«, ul. Piękna nr. 
25. wątpiącym wskazówki 
i dowody wysyła się 

bezpłatnie. 
i-oszuknje się

i ii li iii
do pr walnej podróży 

Począł irąćv zostaną 
wpräcowair. Zg’orzenia 
prtvjmu e ióaref 
ul. Stawowa nr. 17. !. J.

Osobiste zgłoszenia w 
dzień powszechny od 
godz. 9—10 do pół.

Wielki
wiec polityczny

odbędzie się
w pSgfek, dnia 2t-ge st*tsla 
o godzinie 4-fel po południa

UST" w Zawodziu
ulica Krakowska nr. 70 u pana Szwedy. 

O liczny udział uprasza : .
P 1C. P

HF"* Zebranie
Polak- Kom. Pieb, w Szopienicach odbf 
się w czwartek, Źd-go stycznia 1921 roku a j 

Roiskla o'godz. 6-stej wieczorem,

Wszelkie sMii
do garbowania, farbowania i 

wyrabiania skóry
przyjmuje

Elza Rendch«d
Zakład modnia'5^1

Kałowie«» Millersfasse

I y - Chropaczów. j
Dnia 14. stycznia wszedł w życie na obwód dóbr następujący 

| Komitet Par^tetyczny#
Ze strony polskiej:

| Ig. Kandora, fdzef Sosna, JV©|zy Paszek, 
Jan ©dnsllt, Aag. Meisslk.

Ze strony niemieckiej y

Ed. WelnMd, Ignacy Morawiec, 
Teodor Stryczek, Äntonl Filia.

Godziny biurowe: do południa od godz. 9-te] do 11 -tej
po południu „ », 3»c!e] „ 6-ie*

Biura Komifam fał?*'l Podkomitetu znajdują się 
u pana Kraski przy kopalni.

Komitet P@r;tetyo;«y.



Zawiadomienie. | Obwieszczenie
Do komitetów parytetycznych tworzonych na obszarze ple- 

biscytowem, przez przynanaleźne biuro Międzysojusznicze na powiat 
Katowicki zostali mianowani dla gminy:

Mała Dąbrówka
Pan Koziołek Gustaw, lato BMfldll. 

„ Ärendarcsyk Äug., zastgpia pm
Zwyczajni członkowie:

Pan Dudek Wilhelm,
„ Kaczmarek Wincenty,
„ Kynast August,
;, Mańka Leonhard,
;, Bartniczek Bruno,
„ Orzeł Franciszek.

Biuro Komitetu Parytetycznego znajduje się w domu 

Urzędu Gminnego. Godziny biurowe dla publiczności

rano od godz. 9—12, no nułudniu od godz. 2—5.

Osoby urodzone poza obrębem Górnego Śląska zamieszkałe 
na obszarze plebiscytowem od

O
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?

1 stycznia1904 r
lub od dłuższego czasu, powinne w czasie od

14. stycznia do 3. lutego b. r.
przez te dotyczące wykazy

udowodnić swoje stałe miejsce 
zamieszkania

w celu zapisania ich do list plebiscytowych.

Potrzebne do tego formularze są dla powyżej wymienionych 
osób w urzędzie komitetu Paiytetycznego w jego biurze do otrzy
mania.

Po owym czasokresie zgłaszający się pozbawieni zostaną swego 
prawa głosowania.

Mała Dąbrówka, dnia 14. stycznia 1921, 444

Komitet Parytetyczny.

r

,< T
i:

Arendarczyk,
zastępca»

Koziołek,
przewód n i czący.

mmsm

Ogłoszenie.
il zan. Mieszkańcom obwodu gmińskiego Załęża podajemy

do ogólnej wiadomości, że Biuro Komtlefu Paryfefycz- 
SiegO znajduje się

w szkole I przy ulicy Moltkiego nr. 53.
Godziny biurowe włączając niedziele i święta są:

od 9—12 do południa i 
od 3—7 po południu.

dnia 18-go stycznia 1921 r.

Komitet Parytetyczny
Wystrychowski, Juchelek, Sassin.

Gmina SWMrzewice, ml«\ liraigftsii
Biuro Parytetyczne

składa się z następujących członków:

Przewodniczący Kosiolek Robert» pierwszy sekretarz knapszaft. 
, zastępca 0o:ka Józef, inwalida 

pisarz Stolarski Józef, pisarz 
zastępca Danielczok Augustyn, urzędnik knapszaftowy.

= Blaro znafdnje się w szkole. =—
Godziny biu/owe tymczasem tylko w dni powszednie

fi® południa ofl geiz. 94ęJ do 12-feJ 
M s> «a Vsl-ej n Va4-t@]

Komitet Parytetyczny gminy Stolarzowice
Kosiolek. Stolarski. Karl Koslowski. Hoiks.

I

I
1
#

!
66'8 ## SS @@sssse ©88888886888888 88

I" I Mikulczyce. f
Parytetyczne Biuro zostało otwarte i objęło swoje Y 

prace w dniu 14-go bm. A
Biuro znajduje się

IMF w Ratuszu pokó| nr, W. ”1$$ v
Godziny urzędowe: do południa od godz. 9—12. Ä
Po południu od godz. 3—6 449 Y

znajduje się

w szkole I. ulica Szkolna nr. 32.
— . ——   Godz ety biurowa 3 —
przed południem od godz. 18-teJ do U-tel 
po południu ej „ I-ej „ 5-tej

1 owarzysze ł Agitujcie
za waszera pismem

„Gazetą Robotniczą66»
jest do nabycia w


